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W czasie pobytu w Berlinie, prof. dr Z. G rot i mgr J. P rędki wygłosili od
czyty na U niw ersytecie im. H um boldta na tem at stosunków  polsko-niem ieckich.

Studenckie koło naukow e „Dora” w spółpracuje z R adą Naczelną i ZO ZBOWiD 
w  Poznaniu oraz klubem  „Buchenwald — Dora”. Najbliższym i zadaniam i koła 
jest skom pletow anie pełnej karto tek i byłych więźniów „Dory”, zebranie jak  n a j
większej ilości ankiet, wspom nień, wszelkich dokum entów dotyczących obozu 
oraz nagrań magnetofonowych.

Jesienią 1966 r. przew iduje się zorganizowanie w Poznaniu sesji naukow ej 
dotyczącej „Dory”, z ew entualnym  udziałem przedstaw icieli innych państw . Już 
wiosną br. zorganizowany zostanie, także w Poznaniu, zjazd roboczy w  celu opra
cowania ewidencji, przeprow adzenia w yczerpującej i rzeczowej dyskusji, k tóra 
w inna uzupełnić i pogłębić zebrane już m ateriały . Dla w eryfikacji ^posiadanych 
dokum entów  zostanie powołany odpowiedni zespół roboczy złożony m. in. z byłych 
więźniów „Dory”.

' Koło naukow e „Dora” przew iduje również badania nad dziejam i drugiego, 
bliźniaczego obozu koncentracyjnego „L aura”. Był on — podobnie jak „Dora” — 
filią Buchenw aldu produkującą głowice do rak ie t Vt i V2.

S tudenci zrzeszeni w  kole naukow ym  „Dora” przeprow adzili także inw en tary 
zację m iejsc zbrodni dokonanych przez hitlerow ców  w  12 powiatach wojewódz
tw a poznańskiego. S tudentk i W alendowska H anna i Szym anowska B arbara piszą 
prace m agisterskie na tem at: S tra ty  dem ograficzne pow iatu jarocińskiego  i Poli
ty k i eksterm inacyjnej okupanta na terenie zachodnich powiatów  W ielkopolski.

KONKURS: „CZYM JEST DLA CIEBIE MIASTO WROCŁAW?”

Pomysł wyzyskania m etody dokum entów osobistych do badania opinii i po
staw  zbiorowości m iejskich nie jest nowy. Przed z górą trzydziestu la ty  F lorian 
Znaniecki przekonyw ająco ukazał zalety i możliwości te j metody, nie wolnej 
w praw dzie od pewnych ograniczeń, niem niej trudnej do zastąpienia, jeżeli dąży 
się do poznania n iektórych aspektów  świadomości obywateli m iasta.

Po przeszło 30 latach K atedra Socjologii U niw ersytetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu pow tórzyła badania F. Znanieckiego, ogłaszając wspólnie z W ydziałem 
K ultu ry  Prezydium  Rady Narodowej m. Poznania konkurs na wypowiedź pt. 
C zym  jest dla Ciebie m iasto Poznań? Tak więc konkurs w rocławski jest trzecim  
z kolei tego typu w Polsce. Jego in icjatorzy i organizatorzy: Oddział W rocławski 
Polskiego Tow aryzstw a Socjologicznego i W ydział K u ltu ry  Prezydium  Rady N aro
dowej m. W rocławia, korzystali z doświadczeń obu konkursów . Pytania, k tóre 
skierow ano do obywateli m iasta w kom unikacie prasow ym  oraz w specjalnie 
w ydrukow anych ulotkach opracowane były zarówno w  oparciu o kw estionariusz 
F. Znanieckiego, jak  i konkursu  ogłoszonego ostatnio w  Poznaniu. Odezwa w roc
ław ska nie jest oczywiście dosłownym powtórzeniem  żadnego z tych kw estiona
riuszy. P roblem atyka, k tó rą  należało uwzględnić w e W rocławiu, niezupełnie po

k ryw ała się z zagadnieniam i, k tó re  w  swoim czasie interesow ały F. Znanieckiego, 
czy obecnie socjologów poznańskich.

T radycje zbiorowości m iejskiej, k tóra ukształtow ała się w znacznej m ierze 
z ludzi przybyłych do W rocławia ze wsi lub m ałych miasteczek, sięgają zaledwie
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dw udziestu lat, a jeżeli uwzględnić pierwsze la ta  pow ojenne, charak teryzujące się 
dużym i rucham i m igracyjnym i i ogólnym brakiem  stabilizacji, to tradycje  te  dla 
znacznej liczby dzisiejszych dorosłych mieszkańców W rocław ia będą jeszcze 
świeższe. Fakt, że wszyscy obywatele m iasta m ieszkają w nim  stosunkowo od 
niedaw na ma swoje pow ażne znaczenie, dlatego też odezwa konkursow a m usiała 
zaw ierać py tan ia o przyczyny i okoliczności osiedlenia się au tora wypowiedzi 
we W rocławiu oraz o jego losy bezpośrednio po przyjeździe, gdyż te  zdarzenia 
w w ielu w ypadkach mogły decydować o stosunku obyw ateli do swojego m iasta.

Zagadnienie więzi mieszkańców z m iastem  nab iera ją  w e W rocławiu specja l
nej wymowy. Dotychczasowe w yryw kow e badania socjologiczne, wypowiedzi p ra 
sowe, czy radiow e z różnych okazji w ykazują, że m iasto posiada swoich gorących 
patriotów , przy czym przyw iązanie do m iasta w iąże się z poczuciem integralności 
Ziem Zachodnich z pozostałymi obszaram i Polski. Należy mieć nadzieję, że konkurs 
przyniesie udokum entow aną wiedzę na tem at więzi obyw ateli z m iastem  i w zna
cznym stopniu w yjaśni problem symbolicznej „in tegracji” zbiorowości m iejskiej 
W rocławia.

W iele pytań  odezwy konkursow ej zostało tak  skonstruow anych, aby odpo
wiedzi na nie dostarczyły m ateria łu  in teresującego w ładze m iasta, a także ko
m órki planow ania urbanistycznego. Pytano się więc o najw ażniejsze — zdaniem 
au tora wypowiedzi — potrzeby m iasta, dzielnicy, osiedla, w  różnych dziedzinach 
życia, a także o najbardzie j skuteczne sposoby zaspokajania tych potrzeb. Być 
może, że wypowiedzi konkursow e — zgodnie z oczekiwaniam i organizatorów  — 
przyniosą in teresu jące in icjatyw y i pomysły.

Chodziło także o poznanie opinii obyw ateli na tem at w ładz m iejskich i dziel
nicowych, sposobu funkcjonow ania urzędów i insty tucji. Ogółem odezwa konkur
sowa zaw ierała 13 pytań , k tóre jednak — jak  podkreślono — m ają  charak ter 
pomocniczy. Autorom  zostawiono bowiem znaczną swobodę co do zakresu ich 
wypowiedzi, byle oczywiście była ona zw iązana z ogólnym tem atem  konkursu.

W ydaje się, że ogłoszenie konkursu  we W rocław iu m a jeszcze i to znaczenie, 
że możliwe jest porów nanie obrazu dwu różnych m iast w  świadomości ich oby
w ateli. W iadomo oczywiście, czym różni się Poznań od W rocław ia, znane są także 
podobieństwa między obu m iastam i. Dopiero jednak porów nanie wypowiedzi 
w rocławian i poznańczyków pozwoli stw ierdzić, jaka jest w  obu zbiorowościach 
percepcja m iasta, czy obiektyw ne różnice zna jdu ją  jakieś odbicie w  świadomości 
obyw ateli i jak ie  ono jest. Porów nanie w yników  obu konkursów , k tóre zostały 
ogłoszone m niej w ięcej w  jednakow ym  czasie pozwoli także  na refleksję  dotyczącą 
przem ian w  świadomości społecznej, jak ie dokonały się od czasu, kiedy F. Z na
niecki ogłosił swój konkurs. Być może, także uda się w  św ietle tego m ateriału  
poczynić nowe in teresu jące spostrzeżenia na tem at sam ej m etody i zakresu jej 
stosowalności do badania m iejskich zbiorowości. r
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